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C z e ś ć  u r z ę d o w a .
( Z  urzędow ej części Gazety w iedeńskie j.)

Jego c. k. Apostolska Mość raczył nnjwyższem postano wie
cem z 18, czerwca r. b. nadać najłaskawiej woźnemu przy dyrekcji  
Sprnictwa i salin w Wieliczce. Leonardow i L a w iń sk iem u , w uzna-I 
111,1 jego długoletniej, wiernej i chwalebnej służby — srebrny krzyż 
Usługi.

Minister sianu mianował na propozycją  c. k. komisyi central
k i  do badania i utrzymania pomników architektonicznych deputo- 
''anego Rady państwa K arola  Rogow skiego  i właściciela dóbr 
^dama G orczyńskiego  konserwatorami w Galicyi, pierwszego dla 
°Wodów tarnowskiego, sandeckieg-o i rzeszowskiego, drugiego dla 
0,1 "'oilów wadowickiego i bocheńskiego.

Cz«\ś(' n L e u r z ę d o w a .
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L w ó w , 7. Hyca. 
Wiadomości z Londynu do Brukseli przesłane, potwierdzają 

Zgłoskę o wystąpieniu Karla Russella z gabinetu londyńskiego. 
'°i'd Russell wystąpić ma zaraz po nadejściu odpowiedzi z P e te rs -  

powedem zaś do tego kroku ma być zapatrywanie się jego 
niektóre sprawy polityczne, a mianowicie na sprawę polską i 

"’fistyę północno -  am erykańską, co do którycb nie zgadza sie 
p "iekszością  swych kolegów. .Sądzą powszechnie, iż następcą 
'ai'la Russella będzie lord Clarentlon.

. M onitor zamieścił objaśnienia co do audyencyi, k tórą  pp. I loe- 
ni* i Lindsay mieli u Cesarza dla skłonienia go do uznania ame- 
rJkańskich separatystów. Cesarz pragnie przywrócenia pokoju 
“ Ameryce, lecz poniewać Anglia odrzuciła projekt medyacyi, przeto 

psarz na te raz  nic wystąpi z żadnym projektem hcz otrzymania 
l,e"iiości, iż takowy przyjęty zostanie. Pomimo tego Cesarz poleci 
P°sło\vi swemu w Londynie, ażeby się wywiedział o zdaniu gabi- 
•Jetn angielskiego; i jeżeli Anglia osądzi, iż Uznanie państw poło

gowych zdoła przywrócić  pokój, w takim razie Cesarz k rok  ten 
sl)ólnie z Anglią chętnie uczyni. Oświadczenie to dowodzi, iż Ce- 

nie miał zamiaru wpływania na parlament angielski za pośre- 
"ictweni pp. Roehuka i Lindsaya. Cesarz tylko zdanie swe otwar-

"ypowiedział.cie
Dziennik /’ I ta lie  zapew nia , że ujęci w Rzymie przez fran- 

J^ską żandarmeryę trzej naczelnicy bandytów neapolitańskich do 
Riiicyi wysłani zostaną.

W Atenach według depeszy telegraficznej wybuchła wrojskowa 
c"'olucya. Część armii i gw ardya narodowa zostały wierne rzą-  
1 ,Vl. W  kilku miejscach Grecyi przyszło do walki. W  Atenach 

Posłowie angielski, francuski i rosyjski wdali sie w załogodzenie 
% ‘awy i uzyskali zawieszenie broni na 48 godzin. Z okrę.tów wo- 
" '" 'yeh  w porcie stojących wysadzono na ląd cześć wojska dla 

“eony banku. Część eskadry angielskiej powołana została z Malty 
0 Orecyi.

^  Z pola walki w Królestwie Polskicm mamy dziś jedynie przez 
 ̂ P o w sz. warszawski podane wiadomości. W edług  nich od-

. Pudów prochu cofnęło się. Dziennik jednak powszechny nie po- 
‘Jo miejsca, w którem to stać się miało.

Dnia zaś 16. (2 8 .)  czerwca ten sam oddział powstańców wal
k i  pod llrninkami z wojskiem pułkownika Markarowskiego, i po- 

jo ls znaczne straty, do 100 zabitych. Zaś w dniu następnym ma- 
' 1 ^arlite l potykał się znów z tym samym oddziałem, i zadał mu 

l,i;zną klęskę, zabrawszy resztę taboru. Powstańcy utracić mieli 
potyczce 70 zabitych i 19 ujętych, między klóremi są do- 

strzelców i taboru. Dowódzca powstańców W aw r został ra -  
1'en"^’ jego ścigany je s t  p rzez wojsko rosyjskie, któ-

°°  straty, jak  twierdzi D zień. P o w sz .,  sa małoznaczne.

dow ' KUka
zaś połączonych oddziałów powstańców pod głównym 

p (, ' 0d7‘twein (Lińskiego w liczbie około 2500 ludzi w okolicach 
tai?'**'01'7'11 Pr7'UK jenera ł-m ajorów  C o 
do . i po sześciodniowej nieodstępnej pogoni od 12. (2 4 .)

(30 .)  czerwca zupełnie rozprószone zostały. 
vv W końcu mówi D zienn ik pow szechny , iż w ostatnich czasach 
któ*5 11 Radomskiej uformowały się konne oddziały powstańców, 
żal C Jeżdżąc po wsiach i miastach, miały rabować, mordować i 
j  /  " ać męczarnie spokojnym mieszkańcom, mianowicie włościanom.

Z  f u b T L t > r . r n l> l \ n  n < 1  m i  u l '  ł t i r r t  m l  l l ł . i a l 1 B n ń n i n r  l r  +  A ł i i r  n  • A i l  m r n n

w walce z wojskiem rosyjskim. T eraz  oddział dragonów 
Po a âr}nowskiego pułku z 40 ludzi złożony, pod dowództwem pra- 

szczytów Schmita i Ariewa drugi oddział takowych wieszają-

takowych band miał być oddział Bończy, który niedawno

cyeh, jak  ich Dziennik powszechny nazywa, pod dowództwem W iś 
niewskiego, zniósł 30 powstańców w boju zrąbał a sześciu ujął i do 
Radomin dostawił, gdzie straceni być mają. D ziennik pow szechny  
dodaje, iż dragoni mieli dwóch rannych.

W ielki Książe Konstanty ułaskawił Włochów do niewoli wzię
tych, a przez sąd wojskowy na śmierć skazanych, zmieniając karę 
te na wygnanie do Syberyi. Pierwszy oddział wygnańców przybył 
pod silną eskortą  do Petersburga.

Wiadomość o usunięciu margrabi Wielopolskiego, dotąd się 
nie potwierdziła. Zapewniają zaś, iż tajny rząd narodowy wydać 
ma zaraz po odpowiedzi rosyjskiej na wiadome sześć punkta, ma
nifest do ludów europejskich, ' w których wy jaśni, dla czego Polacy 
tyrfh sześciu punktów przyjąć nie mogą, i raczej do ostatniego 
walczyć muszą. Manifest ten ma być w trzech językach, polskim, 
francuskim i niemieckim zredagowany.

Z B u k a r e s z t u  piszą pod d. 26. czerwca do Jen . K or esy . : 
Stosunki publiczne w naszych obudwu księstwach zdają się coraa 
bardziej pogorszać. Domniemane postanowienie księcia utworzyć 
ministeryum z większości rep rezen tac j i  ludu, czemu zresz tą  nikt 
wierzyć nie chciał, zostało już zaniechane, a w kołach dobrze rze 
czy świadomych zapewniają, że książę postanowił rozwiązać zg ro
madzenie narodowe na kilka lat, powstrzymać wolniejszy ruch prasy, 
i objąć dyktaturę. Zdaje się, że od wykonania tego zamiaru w strzy 
mywała księcia tylko myśl, co by na to powiedziały mocarstwa eu
ropejskie, i jak  słychać już  w tym względzie czynił poufne zapy
tania. Pogłoska, że wkrótce przybędzie tu poseł angielski w Kon
stantynopolu S ir  Bulwer, w towarzystwie komisarza Porty, u trzy 
muje sie ciągle, a przybycie jego  ma być w związku z zawikłaniem 
stosunków naszego życia publicznego. Tymczasem stronnictwo po
wstania polskiego nie ustaje w swoich ngitacyach. gromadzi broń, 
werbuje rekrutów'. Bądź. co bądź jes tto  osobliwe zjawisko, że rząd 
k s ięc ia ,  ja k  wiadomo najzupełniej carowi podlegający, w obec 
tych przeciw' llosyi wymierzonych ag itacji,  może zachowywać się 
biernie. Dotychczas je s t  to z j8 wis ko zagadką, k tóra  jednak w p rz y 
szłości rozwiąże się zapewne.

Z S z t o k h o l m u  donoszą do Jener. K or., że rząd szwedzki 
zdawał się mieć wątpliwość, czy powinnością jego je s t  użyć ener
gicznych środków przeciw nieszczęśliwej ekspedycji polskiej, która  
powróciła  na Gotlandyę, czy też dozw olić jej ujść. Gdy rząd zde
cydował się przymusić ekspedycyę aby wsiadła na okręt, i w tym 
duchu dał stosowne instrukeye gubernatorowi Gotlandyi Gyllenwa- 
mow'i, naczelnicy ekspedycyi Łapiński i Laminowski przesłali guber
natorowi protest, a rząd postanowił ogłosić niezwłocznie ten doku
ment. Przewidywał, że to powinnoby opinię publiczną usposobić 
stosownie ku postanowieniu, które  powziął, a nawet przeszkodzić 
interpelacyom w sejmie. Rzeczywiście prawie wszystkie dzienniki 
szwedzkie a mianowicie przychylny Polakom A fto n b /a d  pochwaliły 
postępowanie rządu. Gdy w nocy przed wsiadaniem na okręt gu
bernator Gyllenwam kazał Polaków rozbroić, pokazało się, że mieli 
tylko 28 rewolwerów i kilka szabli.

Z portu Louis Mauritius pod dn 6. czerw ca nadeszły nastę
pujące szczegóły względem rewolucyi na wyspie Madagaskar: P ierw 
szym powodem do rewolucyi było wysłanie księży angielskich do 
w'si, w której je s t  pochowaną zm arła  Królowa. Obecnie panująca 
Królowa poczytała to za obrazę i zbeszczeszczenie, i księża nie 
zostali wpuszczeni. Na zażalenie przełożonego misyi angielskiej, 
pana Ellis, Król Rndama ukarał stawiających opór. Królowa i Ho- 
wasowie najwięcej wpływu używający, porozumiawszy się z mini
strem zmarłej Królowej, ułożyli nową konstytucyę, pojmali mini
strów Radamy i powiesili. Rndama wzbraniał się przyjąć konsty
tucyę, i za to został 12. maja uduszony. Królowa Rabadon, mał
żonka Radamy, została obwołana monarchinią, ogłoszono konstytucyę 
i unieważniono koncesyę, udzieloną panu Lambert. Misyonarzom 
zabroniono pod karą śmierci brać udział w ruchu przeciw rządowi. 
Europejczycy mają niedoznawać żadnych przykrości; konzui angiel
ski i francuski opuścili stolicę. Do T.nnatawc przybyli urzędnicy 
aby przywrócić cła.

Poczta zamorska przynosi wiadomości z Kalkuty, sięgające 
do 5., i z Bombaju sięgające do 9. czerwca. Obiega pogłoska nie 
potwierdzająca się dotąd, że król Birmahu został zamordowany. 
Z Kabul ni donuszą jeszcze nic o zajęciu Heratu.

Monarchia Austryacka.
W iedeń  i 5. lipca. ( N ow iny dwora. ■—  W iadom ości bie

żące .)  Najjaśniejszy Pan odjechał wczoraj wieczorem do Reichenau, 
a ju tro  zrana powrróci do Wiednia. Na przyszły  tydzień na
stąpi znowu częściowa zmiana wojsk w obozie w Parendorf ;  potem 
odbędzie się druga wielka manewra połowa, na k tó rą  zjedzie Jego 
Mość Cesarz i kilku Arcyksiążąt.
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Minister marynarki baron B urger  wyzdrowiał już  zupełnie.—  
Minister sprawiedliwości Dr. Hein  powrócił z Opawy, gdzie był 
na pogrzebie swojej 79 letniej matki.

Pułkownik i komendant technicznej artyleryi marynarki, P h i-  
lippi, którego niedawno powołał Arcyksiążę Ferdynand Maxymilian 
do Mirnmore, powrócił już do Wiednia.

Jak  donosi / / .  B .  / / . ,  przybędzie także p. G uizot do Wiednia 
zapewne dla tego, ażeby niedać się wyprzedzić Thiersowi.

( F a łszyw e  banknoty.) W Friedland, jak  donosi G azeta w ie
deńska , pojawiły się tak w kasach publicznych jako  też  u tamtej
szego trafikanta stemplów fałszywe banknoty na 1 zł., podrobione 
tak  doskonale, że dopiero za pomocą lupy zdołano odkryć fałszer
stwo. Mianowicie przytrzymano Irzy sztuki z znakami s e ry i : Ss. 
80, Aa. 73 i Ee. 70, i po śeisłem ich zbadaniu dostrzeżone zo
stały następujące znamiona fa łsze rs tw a : Znak wodny w części znaj
dującej się pod wyrazem : „Nationalbank“ jest zalany. L itery  ti 
w wyrazie „National” spływają się dość znaczn ie ; l i tery  Git w gó r
nym napisie ,,Ein Gulden,il niesą dość wyraźnie oddzielone, tak że 
się stykają ze s o b ą : a nakoniec jest  papier nieco mocniejszy, niż 
u prawdziwych banknotów.

( U chwały jen  era h e j  kongregaeyi kro a cko - skaw iańskie j.)  
Z P o s z e g i ,  donoszą Jen . K or.:  „Na odbytej od 23. do 27. 
czerwca jeneralnej kongregaeyi uchwalony został z powodu najwyż
szego pozwolenia J p a  założenie południowo - sławiańskiej akademii 
umiejętności adres dziękczynny do Jego Mości Cesarza, a oprócz 
tego pisma z podziękowaniem do kanclerza nadwornego i do biskupa 
Strossmayera. Przeciw  reskryptowi namiestnictwa, znoszącemu da
wniejszą uchwale komitatu, która dozwala młodzieńcom 181elnim 
zawierać śluby małżeńskie, odwołała się jenerał, kongrega-ya do 
kancelaryi nadwornej, zaś żądanie namiestnictwa, ażeby komitat 
przyjął na siebie obowiązek poboru podatków, zostało wprot odrzu
cone z uchwaleniem reprezentacyi do kancelaryi nadwornej, ażeby 
jak  najprędzej zwołany został sejm krajowy, jedynie kompetentny 
do tych spraw.

Jeneralna zaś K orespondencya austryacka  zzyma się na po- 
wszcc.hna augsburska  gazetę  z powodu, iż la twierdzi, jakoby 
względem propozycyi austryaekich zgoda poprzednio między Au- 
strya a Rosyą nastąpić miała. W  Paryżu znów, zdaniem tejże 
Jen . K or., oburzają się na zarzut, jakoby miedzy Rosyą a F ran- 
cya pomimo pozornej niezgody, najlepsza przyjaźń w istocie pano
wała. Francya, tak twierdzi korespondent z Paryża, chce pozyskać 
prawa dla Polski, bez utracenia przyjaźni Rosyi, nie idzie jednak 
za tern, ażeby przyjaźń tę poświecić nie miała, gdyby' Rosya w sta
wienie się jej za Polską nie

G azeta w iedeńskh  podaje następujący dokument, z którego 
pokazuje się, jakie uwzględnienie i jaki skutek odniosły reklamacye 
przeciw wypadkom przekroczenia granicy i t. p. p rzez wojska ro
syjskie :

R o zka z dzienny  
do wojsk stojących w Królestwie Polskiem.

W arszaw a Nr. 128. ddo 12. maja 1803.
Zaraz  z początkiem wybuchu niespokojności w Królestwie 

Polskiem pojedyńezym dowódzcom armii, wieJokrofncmi ostrzeże
niami i rozkazami zalecono purow o, aby w utarczkach z powstań
cami, i przy ściganiu i c h  w pobliżu linii granicznych, zachowywali 
największą ostrożność, nie przekraczając granicy państwa z nami 
sąsiadującego, i oddziałom wojsk, komendom, lub oddziałom niższej 
rangi surowo zakazano , pod jakim bądź pozorem przekraczać 
granicę.

Pomimo tego lak jasnego i wyraźnego woli mojej oświadcze
nia, z przyczyny nie zupełnie ścisłego wykonywania (ego rozkazu, 
słuszne zażalenia o wielokrotne przekroczenie linii granicznej od
dzielającej Królestw o Polskie od Galicy i, były zanoszone przez rząd 
cesarsko austryacki.

Tc wypadki se następujące:
1. D. 1. (1 3 .)  lutego kapitan straży  granicznej Kriw okonenko 

w 10 do 12 koni, i z zupełnie uzbrojonemu strażnikami g ran icz
nymi przybył do miasla klan owa (w  obwodzie rzeszowskim) i po
mimo oporu władz auslryackicli, i wzrastającego wzburzenia ludno
ści liczcie zebranej, ponieważ był to dzień targowy, domagał się 
nie szczędząc pogróżek, aby mu wydano wychodźców politycznych, 
którzy się schronili do Galieyi. Zarazem dwaj strażnicy i kozacy 
zajęli się przetrząśnięciem pobliskiego lasu, aby powstańców tamże 
.schronionych aresztować, i gdy rzeczywiście jednego pojmali, upro
wadzili go jako jeńca do Królestwa. Celem uwolnienia tego nie
prawnie aresztowanego człowieka, i oddania go austryackim władzom 
miejscowym, poczyniono już  kroki.

2. Gdy 20. maren (1. kwietnia) J). r. we wsi Czulicach i t. d. 
w publiżu Galieyi leżących, s traż  przednia nowo rosyjskiego pułku 
dragonów Jego ces. AVysokośei Wielkiego księcia Włodzimierza 
Alexandrowieza zostającego pod rozkazami majora Zagraszskiego, 
złożone z dragonów' i dwóch sotni kozaków trzeciego pułku doń
skiego, ścigała pobile oddziały Langiewicza, które ratowały sic 
ucieczką do Galieyi, i tym sposobem uszły przed pogonią, naruszyła 
rozkaz nie przekraczania granicy.

Pomimo tego, że w pobliżu tego miejsca, kamie gra n iczn y
oznacza dokładnie granice Królestwa Polskiego, kozacy pod dowódz
twem swego esauła Emilianow o w a wyprzedzili w pogoni dragonów, 
przekroczyli granicę, nie zw ażając na-idący przeciw nim patrol ces. 
austr. 20. pułku liniow.) dowodzony przez porucznika Garbera, ścigali

dalej powstańców na terytofyum austryackiem, a gdy oddział p**' 
wstańców, aby sic od nich zabezpieczyć wmieszał się pomiędzy [*ilj 
tro i  austryacki, kozacy w zaciekłości, lub z istotnej nieświadomość1 
biorąc Austryaków za powstańców, użyli broni, przyezem je ik11 
z patrolujących, szeregowiec 20. pułku liniowego, Piek, został z®' 
bity. Ci kozacy trzeciego pułku rozbroili patrol austryacki, zab*'®. 
rzeczy, i żołnierzy z oficerem uprowadzili do granicy dzielą^J 
Polskę od Galieyi.

Naówezas major Zagraszski, który nieco później jak przed'1"1 
straż  Kozaków na miejsce czynu pospieszył, poprzestał tylko n®
tern, że ustawił na gran icy , zam iast  na widok zaciekłoś^  

naruszenia  gran icy ,  p r zy w o ła ć  sygnałam i S0‘n‘e
dragonów

i jawnego
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kozaków, k tóre  się do Galieyi zapędziły; —  to jednak uczynił «° 
piero wtedy, gdy jeden z oficerów zwrócił jego uwago, że kosac) 
przsszli granicę, i operują na terytoryum austryackiem.

3. Gdy dowódzea 3 sotni 27. dońskiego pułku kozaków esa® 
Eszow, ścigał niewielki oddział powstańców, z 10 ludzi złożon,’’ 
k tóry  przez kilku dni ukrywał się w pogranicznych lasach i wsiali 
powiatu Tomaszewskiego, przybył z częścią swojej sotni do 
P a r  (  W’ Królestwie Polskiem). Gdy wkrótce potem powstańcy d°t' 

się kozaków, pospieszyli ciem  prędzej do Gahc)1;strzegli zbliżenie
przez granicę, która w tein miejscu ciągnie się właśnie przez w'i*;!’ 
Pary. Jak  tylko przednia straż kozaków, złożona z 11 ludzi z pnl '̂ 
oficerem, powzięła wiadomość, w jakim kierunku udali się powstań6)' 
zaraz puściła się za nimi w pogoń do zaniku S tary  Narol (w G®' 
licyi), dopędziła uciekających w odległości 200 lub 300 krok*'" 
od granicy (co jednozgodnie zaświadczają jeńcy, kozacy i świsd' 
kowie naoczni), otoczyła ich i wezwała, aby sic poddali i br®® 
złożyli. Gdy na to wezwanie podoficera, dowódzea oddziału Teneeki- 
abszytowany oficer, tudzież inny powstaniec, odpowiedzieli sl*1*®'

w prze u mą nóg?łami (co podobnież jeńcy stwierdzają) i zranili 
konia, na którym siedział podoficer, kozacy dali ognia, ubili dwóc" 
powstańców, dwóch zranili ciężko i zabrali wóz z końmi, prz®.* 
nich pozostawiony. W szyscy powstańcy, z wyjątkiem jednego 
Wincentego Polańskiego— który następnie został przez nich osw**' 
bodzony i do domu odesłany, byli jak się pokazało rodem z Kr**' 
lestwa, po części przez abszylowanego podoficera rosyjskiego T®' 
neckiego zwerbowani.

W s z y s tk ie  te wypadki tu p rzy to czo n e ,  z o s ta ły  s tw ierd zo n o  11,1 
m iejscu  p r z e z  osoby  zaufane. O św iadczen ie  w in n y c h ,  Ze niezmiw'®' 
Zali s łu p ó w  g r a n ic z n y c h ,  nie m oże  b yć  u w zg lęd n io n e  w  Zadu)*'1 
z tych w y p a d k ó w ;  p rze c iw n ie ,  z  badania na m iejscu  okazuje s ię ,  ^  
stra że ,  i ż o łn ie r z e ,  k tó r zy  p rzek ro czy l i  gran icę ,  musieli  o tern w i6' 
dzieć ,  Ze znajdow ali  się na ziemi obcej.

N ajw ięce j  w iny przypisuję  d o w ó d z co m , k tórzy  sw oim  podko' 
mcndnyni dozw o li l i  p rze k ro czy ć  g ran icę .  N akazuję  p rze to  najsiU’®' 
wiej,  aby na p r z y s z ło ś ć  nic w y d a r z y ły  się tak ie  w y p a d k i ,  by  z®' 
ch o w y w a n o  d aw n iejsze  przep isy  w z g lę d e m  tego  p rzed m io tu ,  i" roz
porządzam  . aby w  raz ie  p o w tó rzen ia  s ię  takich  w y p a d k ó w  win"1 
byli karani z całą  su r o w o śc ią  prawa.

Dając kapitanowi straży  granicznej Kriwokoneńkowi i maj6' 
rowi Zngraczskieinu surową naganę, a esaule Einilianowowi upoi®' 
nianie, rozporządzam, aby major Zagraczski i kapitan Kriwokouenk11 
przez 5 dni. a esauł Emilianów przez  3 dni byli trzymani w ni'r  
s z e ie ; co do esauła 3 sotni 27 pułku kozaków Eszowa, ki**1’) 
okazał się mniej winnym, ponieważ z pozostałą częścią sotni d*1' 
piero wtedy przybył do steru, gdy przednia straż  kozaków juz  śd '  
gala powstańców, i niewiedząe, Ze w tein miejscu ciągnie śie gi'®' 
men przekroczy ł ją , a oddział powstańców rozbroił i pojmał, ogr®' 
iiiezam się tą rażą na udzieleniu mu nagany.

Podpisano: Głównodowodzący.
K onstanty.

Anglia.
L o n d y n ,  Igo lipce. (P o sied zen ie  parlam entu. —  \R»żP . 

wiadomości. —  D zienn iki angielskie o spraw ie p o lsk ie j.)  N* 
wezora jszem posiedzeniu izby wyższej Earl Russell oświadczył 
interpelac je  lorda Shaflesbury. iż według urzędowych doniesi®* 
jenera ła  Alurawiewa nałożył karę pieniężna na kobiety żałobę n®' 
sząee, a nie karę knuta. Następnie tenże Earl Russell na iiiłerpci®' 
cyc lorda Slralheden oświadczył, iż rząd  francuski żadnego krok’1 
nic zrobił w celu wezwania Anglii do wspólnego działania w spi1®’* 
nie  polnocno-amerj kańskiej. W końcu lord Derby zażądał złożeni* 
na siół izby proklamacyi lorda nadkomisarza W ysp dońskich, '/fi' 
powiadającej odstąpienie icli królestwu greckiemu. P rzy  tej spos®' 
bności lord Derby ganił odstąpienie Wysp Jońskieli, jako iiite*'®' 
sowi Anglii przeciwne. Earl Russell w odpowiedzi swej odwołał si? 
do dawniejszych swych argumentów odstąpienie usprawiedliwiaj1!' 
cycli. nadto dodał, iż konieczność utrzymania staeyi wojskowej 
wyspie Korfu przyczynia się raczej do osłabienia marynarki n«' 
gielskiej. Poczem lord Derby cofnął swoje żądanie.

W izbie niższej były rozprawy nad wnioskiem Roebuka, a żel*) 
izba wystosowała adres do Jej król. Mości o uznanie niepodległość 
skonfederowanyeli stanów (separatystów ) północnej Ameryki. Wili®' 

len po dłuższej rozprawie znaczną większością głosów odrz"' 
eony został.

Indepgndanre belge chwaląc wyrok polubowny Króla helgij) 
skiego w sporze między Brazylią a Anglią, twierdzi, iż rząd angielsk* 
zejść będzie mógł z drogi, na k tórą  go zepchnęło postępowa***® 
jego reprezentanta  w Brazylii. Anglia przyjmując wyrok oszczędź



($11
js°biV wojnę mocniejszego przeciw słabszemu, w której słuszność

i) yjy po stronie słabszego.
i i *J mieś podobnie/. o rzeczy 

"• Wyro', -  1 *
tej sadzi. Dziennik ten widzi 

i dodaje,ii T r° KU Króla belgijskiego słuszne ułatwienie kweslyi, ............
. . ‘‘Hglia jako kraj handlowy cieszyć sie może, iż bez naruszenia 
,CJ bouoru wszelkie nieporozumienie usunięte zostało.
^ dzienniki angielskie wątpia powszechnie, ażeby sześć punktów 

°s.vi proponowane, sprowadzić mogły załatwienie sprawy polskiej.
'V la/‘*e‘ gdyby przyjęte zostały. P ow szechna  angsburgska  

{fr' e,ft s,ł (l»i, iż pomimo twierdzenia lorda Pnlmerstona, jakoby noty 
*®ch mocarstw były prawie jednobrzmiące, noty francuska i an- 

»le‘ska różnią się wszelako istotnie od noty austryackiej, kiedy 
..n"iein dwie pierwsze w motywach swoich daża do wyrobienia

1>% 
nie ni

pierwsze 
na roi

ściśle trak tatów  z 1 8 1 5  roku.
siê S-Ce j)e" ’ne.i narodowej niepodległości, nola austryacka trzymając

mając jedynie na celu żądanie
11 cj autonomii prowineyonalnej, k tóra  zgadza się już  z p rogra-  

jyc|,‘ ‘‘zadu rosyjskiego, i w rzeczy samej nic w Polsce nie zmieni, 
iio Frnncya i Anglia kłnda główny nacisk na zawieszenie broni,

O j  o  ' »   ̂  ̂ “

’<Ha U no*n austryacka wcale nie wspomina. W ątpić  więc nie mo- 
'■ ze propozycye austryackic przyjęto zostaną przez Rosyę za 
tst:"vę do dalszych negocyacyj.

Francya.
-. j , 1. lipea. (D ekre t ce sa rsk i wzg/ędem w ystaw y  

ja 1 8 6 7 . o tw orzyć s ię  m ającej.)  Dekret cesarski zarządza- 
y powszechna wystawę w Paryżu na rok 1867, brzmi jak na- 

'ępuje: J
 ̂ „Napoleon z Iłożej łaski i z woli Indu Cesarz Francuzów, 

•̂t-in obecnym i przyszłym nasze pozdrowienie. Zn wnioskiem 
u'sti,a naszego rolnictwa i handlu rozporządziliśmy i rozporzą- 

: ,lln'y co następuję : Art. I. Powszechna wystawa płodów rolnictwa

litarigni
1'i‘żi‘inysłu otworzona zostanie w Paryżu, w pałacu przemysłu, 

S Marigni. w dniu 1. maja ^
"rześn ia  tegoż samego roku. Płody i wyroby wszystkich na-”0 

r»ilńv 
dek

w dniu I. maja 1867 roku i trw ać  będzie, do dnia 
tegoż samego

w będą do tej wystawy przypuszczone. AM. II. Następujący

"lać się mające. Art. III. Ministrowie nasi handlu, rolnictwa i

l,I(| F,e* °7,naczy w arunki pod k ló rem i w y s ta w a  o d byw ać sie  b ęd z ie ,  
sp ai.ei5 p ostęp ow an ie ,  którem u p od lega ć  mają to w a r y  i p ło d y  w y -

° '̂*I publicznych mają sobie wykonanie tego dekretu polecone. 
l*an w pałacu naszym w Fontainebleau d. 22. czerwca 1863 r.

N apoleon .“

Grecya.
( L is t  K róla  Jerzego  I .  do zgrom adzenia narodowego.) 

tl«",° wy,)rany Król g recki Grzegorz, I. p rzes ła ł  następujące pismo
zgromadzenia narodowego na ręce deputacyi z Kopenhagi po- 

'' l 'icąjącej.
Panow ie! Idąc za popędem mojego serca wyraziłbym sam

Hioje

fi
ii

f||, się do nowej mej ojczyzny dla pokazania wam, iż od chwili

., życzenia i w własnej osobie towarzyszyłbym listowi, w k tó -
Jlll li-...!! .i...'. _i.:*  t - j ________  ....................... _____

Pr*
"dam
!),'c|iej nic znam innego obowiązku, prócz dobra narodu, dla któ
"go - - - - - -  '

(fijjaśn. Król duński zawiadamia w as ,  iż w mojem imieniu 
yjmujc koronę, do k tórej mię lud grecki powołał. Z radością

W z
to

yć i umierać chce, j a k  na dobrego Greka wypada. Ufam 
Panowie, iż za współdziałaniem waszem i za przyjaźnią mo- 

kjl,s*'v) przedewszystkiem zaś za pomocą Boską interes ojczyzny, 
j, °ry zawsze będzie własnym moim interesem, najpomyślniej się 
"/,'viiiie. Szczęśliwym czuję się. Panowie, iż mogę was pozdrowić

'v 
i
1'iie

pośrednictwem dobrych i szlachetnych patryotów, k tó rzy  zaufa 
n
e pierwsi jako  Króla swego powitać mogli. Oni sami wam po

towej mojej ojczyzny, 
Przyjmijcie

,li(. waszem powołani tutaj zdała od ojczyzny swej przybyli, ażeby

a
o

i nauczcie mię, jak  wspólnie z wami pracować main dla pic-

y n i i  o  ^ r •/ u
gorąco pragnę, ażebym wkrótce do was przybył.

„i Hunowie z tą  ufnością, którą  serce moje dla was je s t  przepeł

k<u*i •inszej ojczyzny, k tó rą  oby Bóg wziął w swoją op iekę! 
Kopenhaga 9. czerwca 1863 roku.

J e r z y  I .

.K ro n iT in .
<‘4

(P r z y t rz y m a n i  p o w s t a ń c y ;  w yda len i  c u d zo z iem cy . )  „ K ra k .  Z lg . “ d o n o s i ł  
ni. do 4. l ip c a  p r z y t r z y m a ły  p a t ro le  w  o k r ę g u  m ia s ta  K r a -isn. 0,i z>

l,4 * 1 '* ocho tn ików  do p o w s ta n i a ,  m iędzy tyini j e d n e g o  p o łu d n io w eg o  A m e ry -  
p "a> 3 pojm ano n a  d w o r c u  k o l e i ,  a  8 s p r o w a d z a n o  z O ś w iec i ina ,  P o d g ó rz a ,  
p r " ‘i } ś la  i T a r n o w a .  N a to m ia s t  w y d a lo n o  z ta d  27. z.  m. 5  c u d z o z ie m c ó w ,  4

^  C li 7 * * « '
ivan- ®w u l A ng l ik a ,  u 4go  b. ni. o d w iez io n o  IG do O ło m u ń ca  d la  i n t e r n o 
wał 4 ^ n k o n i e c  z a b r a n o  1 b m. na  d w o r c u  kole i  p a k ę  z  15 k a r a b in a m i ,  13
1 -'U»i i c e t n a r a  p r o c u ,  a w  O lszy  p a r ty ę  r y n s z tu n k ó w  i z a t r z y m a n o  3°»ie

[•“ wstańców.
(K onfiskata  b r o n i . )  D nia  29 .  z.  m. z a t r z y m a ł  p a t ro l  ż a n d a r m s k i  ,v po -ł/ti4u ut . , 4  ̂ -

do\v i a J ovv w y ż s z y c h  w  p o w ie c ie  d ro l iobyck im  3 w o z y ,  n a  k tó r y e h  z n a j -  
itia s l? 10 pak  i  2 b e c z k i ,  m a ją c y c h  z a w i e r a ć  ś w ie c e  M illego i  sm a ro w id ło  do 
13> ‘ t y m c z a s e m  zn a le z io n o  w  n ich  445  k a r a b in ó w  z b a g n e ta m i  s ie cznem i,  
H»3 rie iri ieni do k a r a 1 inów. 129 rz e m ie n i  n a ra m ie n n y c h ,  8 5 k l u c z y  p is to n o w y c h ,  

bukiety L k a p s l a m i ,  402  s z t u k  p i s to n ó w ,  120 s t e m p l i ,  9 0  w i s z e r ó w  i  2 
dzy '£ub  Cały  len  t r a n s p o r t  z o s ta ł  skonf isk o w an y  i o d d an y  w ł a -
m;aj  ^ ® l i s tu  f r a c h to w e g o  z o s t a ł  o n  w y s ła n y  z  P r e s z o w a ,  w  W ę g r z e c h  i

ye oddany  c z ę ś c i ą  w  S t r y j u ,  c z ę ś c ią  w  S ta n i s ła w o w ie .

Imiona i nazwiska
M ie jsce
s p r z e 
d a ż y

p ie c z y w o  

z b y t  k o  w e
b u łk i

L-bleb b iały ch le b  r a z ó w y

p s ze n n y  |  ż y t n i p sz e n n y  |  ż y t n i

e.  | ł u t . |  c.  | l u t . |  e. | t u t . { e. | lu t .  j c | lu t  j o. | ł u t .

( P o ż  ; . r . )  D n ia  19. z. m. p o w s ta ł  z n iew iad o m ej  p rz y c z y n y  p o ż a r  w  f i a -  
r e c z k u  w  o b w o d z ie  p rzem y sk im ,  i z g o r z a ł o  ośin don ów w ło ś c i a ń s k i c h  z ws/.y-  
s tk ie m i  b u d y n k a m i  g o s p o d a rs k ie m u

( L e n  k a l i fo rn i j sk i . )  W y d a w c a  d z ie n n ik a  „ N e w s  of  the los A n g e io s ,44 
o t r z y m a ł  od d o k to ra  O s b o rn e .  z m ias ta  los A n g e le s ,  p e w n a  ilość  lnu rodz im ego ,  
r o s n ą c e g o  dziko  i dość  obficie w K al i fo rn i i ,  D z ien n ik  „New s-1 z a p e w n ia ,  żc  len 
ten o t r z y m y w a n y  b y w a  z ło d y g i  m a jące j  w ie lk ie  p o d o b ie ń s tw o  z p o k rz y w ą ,  że  
w łókno  j e j  n ie  p r z e d s t a w ia  ż a d n e j  r ó ż n ic y  z w łó k n e m  lnu  z w y c z a jn e g o ,  a  j e s t  
r ó w n ie  p ię k n e  i m ocne .  H o ś l in a  ta p r a w d o p o d o b n ie  m og łaby  być z p o w o d z e 
niem u p r a w ia n ą  w  E u ro p ie .

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i h a n d e i .
W y k az  rezultatu

p rz e d s i ę b r a n e g o  w m ie s ią c u  c z e r w c u  1863 r  . p r z e z  u t z a d  ta rg o w y  u  t u t e j 
sz ych  p i e k a r z y  w a ż e n ia ,  i r e w iz y i  p ieczy w a .

Maciej Gołębiowski . . A ~ , l at /.> ,g 1 5 1 5% .
Józef Friedrich . . . \ z t 1% 1 3 t 5 ,
Jan Schulz . . . . U 1 1‘A l nl •' ( 2 1 5 1 5 a
Walentyn Hillich . . . 1 1% l 3 1 i i / 1 5
Józef Włoszyński . . . 76) o 1 t 3 1 5% « ,
Gr*egorz Engel . . . 1 ‘V* 1 3 4 1 6'.*Łukasz Mrazek . . . 881? 1 »v, l 3 i *V» » .
EJwaril Kromer . . . 42J c 1 1% 1 % 1 fi .
Jan M U lIe r ................ 340% 1 1% 1 3 1 5 t 1 12
Henryk Fridrich . , 15 m. 1 U/, i 3 • 1 5% . • 1 I 1
Jan Knzyrski . . . . 288 „ 1 l ’/2 l 3 1 6% 1 10
Karol Hanak . . . . . 891% l l ‘/2 1 3 < 1 ,
Hipolit Daszkiewicz z n . « 1 5 V.
Piotr Wójcicki . . . . 355 in. 1 1% l 3 1 5 1 5 , « «
Marcin Muller . . . . 175% 1 IV. 1 ,3Vs • 1 5 , *
Rnhert Doms . . . . 141 m 1 6% ,
Wacław Merwart . . 719% 1 1% 1 3 1 5 « c
Franciszek Smoliński . 108% 1 U/s 1 Q 1 1 fi *
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S a m b o r ,  22. czerwca. W  pierwszej połowie z. m. były 
na tutejszych targach następujące ceny przeciętne zboża i innych 
artykułów.

M i e j s c e  t a r g u :
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zr cen. zr. | cen. zr. cen. zr. cen. zr. cen.
walutą austryacka

Mec pszenicy . . . 40 3 45 3 5 3 . . • 2 84
„ żyta . . . 1 95 2 5 1 61 1 77 4 ♦ 1 56
„ jęczmienia . 1 75 1 58 1 50 1 32 • ♦ 1 25
„ owsa . . . 1 50 1 25 1 50 1 2 , 4 99
„ hreczki . , . 2 22 1 80 2 12 • .
„ kukurudzy , ♦ • 2 25 • . 1 45 4 * 1 50
„ ziemniaków . - 1 25 * 85 . 90 4 . 4

Cetnar siana . . , 1 1 41 2 . 1 60 ♦ • 1 40

„ nasienia koniczu • * 4 .
Sag drzewa twardego 7 35 6 20 10 . 6 . 6 81
v, „ miękkiego 4 50 4 20 8 . 4 50 * . ♦ •

Funt mięsa wołowego • 16 11 « 12 12 4 10 s 11
Mas okowity . . . • 34 1 • • 66 * 72 * 04 60

Ostatnia poczta,
K r a k ó w ,  6. lipca. K rak. Z,tg. donosi: Fligeladjulant ma

jo r  Latour, k tóry  od Jego ces. Mości otrzymał polecenie dar naj
wyższej łaski rozdzielić między mieszkańców Wiśnicza dotknię
tych pożarem d. 3. b. m. przybył tu dziś przed południem, i jutro 
zrana uda się do Wiśnicza.

W  dworcu kolei aresztowano wczoraj po południu 3 ochotni
ków powstańczych, a w obrębie miasta patrole przytrzym ały  6.

Podróżni, k tó rzy  tu przybyli potwierdzają, że oddział po
w stańców , zostający pod dowództwem (Iksińskiego, 1200 ludzi 
liczący, był od Ilosyan przez 6 dni (o d  24. do 30. czerwca) oto
czony, a następnie rozbity, i powiększej części pojmany. Jak  wia
domo oddział ten dn. 24. z. m. i pod Przedborzem  dn. 27. z, m. zosta ł  
pobity, i Oksiński w skutek tego rozpuścił go, a ostatnie potyczki 
stoczono tylko z oddziałami Kossy i Zaborowskiego, k tó rzy  jak  
słychać nie usłuchali rozkazu złożenia broni. W edług świeższych 
doniesień Oksiński rozpuścił swój oddział z tej przyczyny, iż Ro- 
syanie otoczyli go w przeważnej liczbie i przez 6 dni nie dopu
ścili żywności, w skutek czego 3 ludzi umarło z głodu, i prawie 
cały oddział zosta ł  p rzez  Rosyan pojmany.
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W edług doniesień prywatnych, d. 3. b. m. koło północy od
dział powstańców konnych przeszedł granice poniżej Zastowa, i 
tego samego dnia udał się dalej w głąb kraju ku Słominkom, po
dobnież d. 4. inny oddział powstańców miał p rzekroczyć granicę 
poniżej Zastowa, a wojska rosyjskie wysłane z Miechowa ścigają te 
dwa oddziały powstańcze. Jak  słychać oddział powstańców, który, 
przeszedł granicę pod Zastowem d. 3 , miał liczyć 120 ludzi, sa
mych W ęgrów , i być zatrzymanym przez patro l austryacki c. k. 
pułku piechoty Mamula. Ten oddział ostrzegał patro l austryacki, 
aby na niego nie uderzał, ponieważ jes t  ich wielu i będą strzelać 
do patrolu. Patrol jednak z 5 ludzi złożony dał ognia do powstań
ców, gdy zaś dowódzca powstańców kazał przypuścić szarżę, po
kry ł się w rowach przydrożnych, a po przejściu powstańców znowu 
dał do nich ognia. Na drodze znalazł patrol kilka pik, patronta- 
szow i innych rekwizytów wojennych, a nazajutrz zrana znaleziono 
w zbożu ukrytego ochotnika powstańców, k tóry  zeznaje, że spadł 
z konia, gdy patrol natarł na nich.

SpGstrsEieaia meteorologiczne we Lwowie.
Js iiia  (i .  lip ca 1 S 6 3 .

(Eefenrnm Craomsftiej.
R z e s z ó w ,  6.  lipca, 1. godzina po południu. Oddział 

powstańców l iczący  5 0 0  do 6 0 0  ludzi, po częśc i  na ko
niach , przeprawiwszy się pod Maydanem Zbydniewskim  
w bród przez San przeszed ł wczoraj między 5tą a 6tą g o 
dziną rano w okolicy Żabna i R adom yśla do Królestwa  
Polskiego . B liższych  szc zeg ó łó w  nie ma.

R o s y i .  — 

, z S k o -

Frzyjechali do Lwowa.
Dnia G. l ipca.

l lo le l  G c o rg e  : PI*. M a s ło w s k i  M . , z D ą b ro w ic y .  —  P is iń s k i  J. , z  K o 
no pn icy .  — J o r d a n  'Teofil, z N o u c g o s io ł a .  — 1’e ł r o  K. r a d c a  n a d w o rn y ,  z  K a 
m ie ń c a  P odo lsk iego ,

l lo le l  e u r o p e j s k i :  l .d f f lc r  F.,  z K rz y w c z y .  — P i o t r o w s k i  M., z 
R u b c z y ń s k i  A.,  z S ta n in a .

l lo le l  a n g ie l s k i :  K o w als  i E  , W ię c k o w ie .  — R u to n ie w ie z  A 
m o ro ch ó w . — S lo n e c k i  Z., z J n r o w ie c .

Z a ja z d  K n k n a :  L a s k o w s k i  M., z H o ro d k a .

Wyjechali ze Lwowa.
D n ia  6 . l ip ca .

P P . :  W y s o c k i  F  , do l l r e h o r o w a .  —  W i t o s l a w s k i  B r . ,  do W o jc ie c h o w ic .  
S e r w a to w s k i  W . , do B u c z n io w a .  — C h w a l ib ó g  J., do do L ip o w ie c .  — Ja n k o  
K., do K a ln ik o w a .  —  K s ią ż ę  S a n g u s z k o  \V1., do T a r n o w a .  —  S z e l i s k i  K .,  do 
C h o d a c z k o w a .  — P io t ro w s k i  L . ,  do K ijow a.

P o ra

B a ro m e t r  
w  m ie rz e  

i r a ry s .  spro-  
' waitzony (to 
1 0 " Reaum.

S to p ie ń
c ie p ła

w e d łu g
R e au m .

S ta n  po 
w i e t r z a  
w i lg o 
tnego

K i e r u n e k  i s i ła  

w ia t r u

SSaR

atmosferf

7. god .  z r a n a 327.68 - ł-10 .7 76.5 p ó łn o cn y  sł, pochm um 1'
2. god .  po poi. 327.73 - H 3  6 64 .7 p ó ł n . - z a c h .  , -
10.g o d .w iecz . 327.81 -+ 12 .4 80 .4 z a c h ó d  ai „ „

T  F a A  T s-s.
Dziś- teatr  niemiecki: D e r  T a l i s m a n ,  o d e r  S l o t ł i , aU*1,

G r a u ,  § e h w a r a , ‘‘ Krotocbwila 
z francuskiego.

ze śpiewami w o akt*®’

K u r s

D nia  6 . l ipca .

D u k a ł  b o le m le r s k i  
D u k a t  c e s a r s k i  
P ó ł i in p e ry a ł  zł. r o sy jsk i  
R u b e l  s r e b r n y  ro s y j s k i  
T a l a r  p r u s k i
P o lsk i  k u r a n t  i p ięc io z ło tó w k a  
Galicyj , l is ty  z a s t a w n e  w. a. za  100 zl.

„ „ in. k. za  100 z l .  j
G al icy jsk ie  ob l ig acy c  in d e in n izacy jn e  
5 %  P o ż y c z k a  n a ro d o w a  
A k c y c g a l .  kol. że la z .  K a ro la  L u d w i k a )

l w o w s k i .

g o tó w k a towa

zł . 1 c. zł.
w a l .  au.str. 21 5

Tl tl 5 23 5
*’ 11 9 6 -* a 9
« Y) 1 74 1
W ” 1 65 1
H i» -

74 75 7 5

bez 78 61 7 9

ku[ionÓM r 74
81

13
23

7 t  , 
62 I

194 50 196 |

arei^.
”  r. „
17‘/i

0 'i l

71
61

6«
36

ód

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  6 . l ipca .

6%  M e t a l i k i ...............................
5 %  p o ż y c z k a  n a ro d o w a  . . 
A k cy c  b a n k o  w ie d e ń s k ie g o  

„ „ k r e d y to w e g o
L ondyn ,  10 fun tów  
L o sy  z 1860 ro k u  
D u k a ł  pu jed y ń ezy  
S r e b r o  .

z l r .

76
81

797
191
110
99

5
lf,9

6r'.
"76
f i

41I
76
6"
i?
66

R 11 rs giełdy wiedeńskiej.
Dnia  4. l ipca .

I .  Ił łu g  p u b liczn y
A . P a ń s t w a .

W  a u s t r .  w a l .  po 5 %  . . 72 .90
„ „ b e z  kupoi iów

z w r o t n y  po 5% . . . 9 0 .—
Z p o ż y c z k i  n a ró d ,  z p ro c .  

od s ty c z n ia  do l ip c a  po 5 % 8 1 .8 0

( Z a  100 z ł . )  
pien .  to w ar .

od k w ie t .  do p a ź d .  po 
Z r .  1851 s e r .  11. po 
M e ta l ik i  po 5 % . . .
M e ta l ik i  7, p ro c .  od maja  do 

l i s to p a d a  po 5 %

7 3 —

96  25

81 .90  
8 2 .—  

%  — —
81.90

76.55 76.65

dtlo.
d t to .
d t lo .
dtlo.
dtto .

4 %
1%  ■ 
2 % %
1 %

P r z e z ,  do w j l .  z 
c a le  losy . . .

P r z e z ,  do w yl .  z r 
p ią ta  c z ę ś ć  losów

P r z e z ,  do wyl.  z r .
I r z e z .  do wyl .  z r . 

po 5 00z ł .  . , .
F r z e z .  do wyl .  z r . 

po ICO zl . . . .
R n . ty  ( < ino po 42 lit

U y los. obi.  d au  u. 
ChigU p a ń s t .  .

r.  1839

1939

1854 
1860

lKiti

76.70 
6 “ .10
Go.7.i 
45..MI
a s —
15.20 

154.-
ł
151.75

95 .50

76 80
68.90
6 1 . -
46—
59.—
15.30

154.50

152.25
95.75

.5
3  *  -5  c  < C  e- s

I Galicyi  . 
f S iedm iog i  o 
' B u k o w in a

Loinli .  w en .  poź .  

D iu g  T y ro lu  

D łu g  S a l e b u r g a /  

Dług K ra iny  

X. 8 < « n  o b l ig .

pien. to w a r .
. . 7 4 .5 0 7 6 . —

a w o n i i ~ 5 . — 75.50
. • . 7 4 — 74.40

u . . 7 4 — 74 .75
. 73.75 7 4 .5 0

. 1867  7 3 .75 7 4 —
. 1859 9 2 — 92.50
5 % — .— —  . -
4 % 59.50 6 0 —
3Va % — .—
3 % 59.50 6 0 —
2 '/„% — — — —
2 % 2 9 — 3 0 —
1 % % — —

Po ?>% 
u WA,% 
» 8 % %  
n -%
-  i% %

100 zł. 
100 „ 
100 „ 
100 .. 

100 *

d o n ie s ly k a ln ,
. . . 22—  — .- 
. . . 19—
. . - 17 .—

. . 15—
• . . 12—

20 .-

Kol. G r a c . - K o l i .  i T o w .  
g ó rn .  po 200 zł.  w. a.  . 

A u s t r .  Io w arz .  żeg l .  p a r .  
po 500  zł.  in. k .  . . .  

L lo y d a  w  T ry e ś c i e  po
500 zł.  111. k ........................

M os tu  ł a ń c .  w  P e s z c i e  po
500 zł.  m . k .......................

T om-, m łyna  p a r .  u  W ie d .
po 5 0 0 z ł .  M-. a ...................

P o w s z .  a u s t r .  T o w .  g a z ,  
po 200 z ł .  w . a. . . .  

U p rz y w i l .  c z e s k a  kolej z a 
c hodn ia  po 200 z ł .  w. a.

p ien .  tow ar .  

165—  167—  

4 3 7 —  4 3 9 —  

2 4 1 —  2 4 3 —  

390  ■ 3 9 2 —

3 9 5 .—i  4 0 0 —  

2 5 9 —  2 6 0 —  

161.50 162—

S . A k c y e .

9 9 .5 0  99 .60

llrsl.
po 5 %
„ 4 t  <;■ 
V 4%

3 , a %

>. 9 .CO 
17 —  
71.50 
6 7 .7  ó 
00. -

1 1 zez .  d o  l o s .  obi. 
c a w . d łu g u  p a n i .  < 
z j r o c .  w kra ju  J

d t to .  z p ro cen t  
za  g r a n i c ą  .

~  !

2 1 a % 59.50
V 1 ,Ą % 52. — 
i  % 47—  
l % 1 4 l  —
5 %
V ,-iC.

71.50
67.75 

4 %  0 0 . -
B , K r a j Ó M ’ k o r o n n y c h .  
N iż s z e j  A u s l r y i  . 87 .75  
W y ż .  A o s t .  i S a l c b .  8 5 .—
C z e c h ......................... 90. —
M o r a w i i .....................8 8 .—
S z l ą s k a .................... 87.50
J ś t y r y i .............................. 67 .75
T y r o l u .........................9 0 .50
K or . ,  K ra in y  i W yb .  8 5 .50  
W ę g i e r  , , , . . 75.50

! ( 0
17.50
72.50 
68 .26 
00.50 
5 3 —

61 —
53 — 
4 8 —  
4 2 —
72.50
68.25 
60.60

88—
85.50
9 0 .50  
8 9 —  
8 8 .60
88 .25

88—
7 6 .—

B a n k u  n a ro d o w e g o  
In s i .  k r e d .  d la  h a n d lu  po

(Z a  s z tu k ę . )  
7 9 8 —  7 9 9 —

to w .  eskomt.
191.20 191.30

117.

0  75

117 25

20 0  z ł .  w .
N i ż . - a u s t r .

po 500  z ł ................................  6 3 8 —  6 4 0 —
P ó łn .k o l .  po 1000 z ł .  ui. k.  1665—  1067, 
T o w .  k o le i  że l .  p a ń s tw a  po 

200 z ł .  m. li. czyli  500 fr .  200 25 
Kol.  Cos. E lż b ie ty  p e2 0 0 z ł .

m o n .  l io n M -.
P o lu d .  - p ó ł n .  - nieni.  kole i  

kom. po 2 00  zł.  in. k. .
Kolei Cisy po fOOzł. m .k .

:o 140 zł.  ( 7 0 % )  u  p łaty  
P o łud .  k o le i  p a ń s t . ,  lomh.

Men. i c e n t r a l . -M iń s k ie j  
k o le i  że l .  po 200 zł. w . a. 
o z ■> li  500  f r .  z w p ła ta  
18Ó zł .  ( 9 0 % )

Kol. K a r .  L u d .  po 200zl .
mon. k o n w ........................   .

Kol. P r e s z h .  T y r n .  1. emis.
po 200 z ł .  m . k ..................

d tlo 11. emis.  po 2 0 0 z ł .m .k .
Kolej  B u s t e h r a d z k a  po

500 zł. m. k .........................
Kole j  A u s s ig .  - Ciepl. p 0

200  z ł .  m. k ..........................
Kol.  B e rn .  R o s s .  z p i e r w 

sz e ń s tw e m  po 200 zł. 
m on. konM'.

129.75 130.25

147.-

2 5 3 —  2 6 4 .—

195.50 196.

9 9 —
4 0 —

100 .—

2 2 5 —  230 .-

195—  2 0 0 —

(1. b i s t y  z a s t a w n e ,

( z a  100 z ł . )
B a n k u  * 6 k ‘t . z r . l 8 5 7 p o 5 %  - —  — .

1 1 Olei. „ 1857 po 5 %  103.— — —
p r z e z n a c z o n e  do 
los. po 5 %  . . 9 2 .2 5  9 2 .50

n a  12 m. 5 %  . — . — — .—
przezr i .  do loso
w a n ia  piW yż . . 88

m l .  v. >v. a.

n a ró d .  < 
w 111. k.

R a n k u  | 
n a ró d .  < 
w  w .  a .  j 88.10
Gal. T o w . 
po 4 %  .

p ien .  toM,a'ł 
( z a  sz tu k ę )

133.10 133.

8 .  L o s y .
In s t .  k r e d .  d la  h a n d lu  po 

100 z ł .  w . a.  . . .
T om-, ż e g .  p a r .  n a  D u n .  po

100 zł.  m. k .................................<11—  P2'
Poż.  T r y e .  po 100 z ł .  in. k .  115. — 11*’'

n n ł»o 5 0  Zf. in. k.  5 2 .5 0  » 
P o ż y c z ,  m ia s ta  B u d y  po

4 0  z ł .  w. a.  .................... 33.:  0
E s t e r h a z e g o  po 40  zł.  m. k .  9 3 .5 0
S a l ina  „  40  L „  3 7 .5 0
Palf iego „  40  „ „ 3 7 .25
C la re g o  „ 40  „ „ 34 .5  •
S t .  G en o is  „  40 „ „ 3 6 .25
W i n d i s c b g r a ł z a  20  z ł .  „ 2 1 .25
W’a ld s te in a  20  „  2 2 .50
K eg lcy ie l ia  10 „  14.75

dl*

s c -

,s.’>

35-
36. 7  li

o|.7C 
gil."' 
15

O l i l i g n e j e  /. n r a M C i n  
pi c  1 u  s / i  n s l u  a .

Kolej E lż b ie ty  po 5%
100 z l .  111. *k. . . . 9(1 -
d e l to  del to  m s r e b .  upr .  
za  100 zl.  w. a.  . . . 93 25 93.5(1

E m is .  z r .  1862 /.ii 100 zl.
w a l .  a u s l ......................  88  75 89 .25

T o w . a u s t r .  kot. p a ń s t u a
po 500 I r ........................120.50

Kol. L om b.  w e n .  pu 500 Ir.  1I7.ÓO
Kol. pó łn .  po 100 zl. m. k .  90.50
Kol. półn. po 100 zl. m . a. 88.25

W e k s l e .
(N a  3 m ies iąc e .)

A m ste rd a m  za  100 zł .  hol — 
A u g s b u r g z a  100 z ł .  w . p. n. 9 3 .90  93'
B e r l in  za  100 t a l ...................— . —
W r o c ł a w  z a  100 ta l .  . . — ___-  •'
F r a n k f u r t  za  lOOzł . w. p . -n .  93 .90  9 b

75.20 7 s .7 !) j G en u a  z a  100 l i r .  piom. . — —  — '
H a m b u rg  za  100 M. B. . . 8 2 .8 0  83-'
L ip s k  za  100 tal . . .  . _.   —
L iw u r n a  z a  100 l i r .  to sk .  —
Londyn  za  10 lt .  s z t .  . . 110.75 
L u g d u n  za  100 Ir .  . . .  —
Meilyolan za  100 l i r .  m-I. 43 75
Marsy lia za  100 fr .  . . .  —
P a r y ż  za  100 f r ..................... 43 65  43
P r a g a  za  100 zł.  w .  a.  .  _--
T r y e s t  za  100 zł. w. a .  .   —
W e n e c y a  za  lOOzł. w . a  .__

O*1

9 4 —

Kol. G logn .  po 100 zł .  m. k. 8 0 . 
T o u \  żeg .  p a r .  n a  Dun.

z a  100 zł.  m. k ...................
L lo y d a  z a  100 z ł .  . . . 
U p rz y w .  c z e s k a  koL zaełi .  

po 300 z ł .  w .  a .  (m' s r e 
b r z e )  za  100 z ł ...................

P o łud .  póln .  kolej kom. po
5 % za  100 z ł ......................

G r a c .  KCflach. kol .  i T o w .  
g ó r .  po 4 0 0  zł. w .a .  ( lOOOfr.)— .—

121  —  
118—  
91 —  
88.75
89.50

9 5 —
9 2 .50

96.25 - .

7 8 —  78 .50

l . tc f

4 i >✓
911

(31 dni  po u k a z a n iu . )

B u k a r e s z t  z a  lOOpias l .  M-oł.  .  — "
K o ns ta n tynopo l  za  100 p ia s t .  t u r .

K u r.s  z ł o t a .
D ukaty  ces .  m en .  . . . 5 .2 8  ft.89

dtto. p e łn e j  w a g i  . . 6 .2 8  5.29
K o r ( m a .....................15 .25  15.36
2 0 f r a n k ó w k a ...... 8 .8 6  8.8^
R o s y jsk i  im p e ry a ł  . . .  9 .1 0  9.1*
T a l a r  z w ią z k o w y  . . . 1 .641/  1-6®
*3rebr( .   109 .65  109.86
K u r s  k o ro n y  w  c. k .  k a s a c h  13zł .  50c-

Odpowiedzialny Redaktor i%dolf Rudyński. Z  c. k. gahe. d ru ka rn i rządow ej.


